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Ż' · " d I townie, a z drug.iej strony zaofiarowanie książek popular- ' 

Yele umysłowe nas·zego lu u. I ~ych, wiejskich, poruszających wszystkie dziedziny n auk,i , 
, ' I jest słabsze. jako dowód ogromnego zapotrzebowama 

Zupełnie niezależnie od prądów, nurtujący.ch wśród I książek, dość przytoczyć, iż na jednych tylko kursach w 
naszej inteligencji, odbywa się w naszym k,raJu proces Pszczelinie ,młodzież włościańska w ciągu jednego roku 
nowy, ledw0 ~ostrzegalny, ale coraz potężniejszy. Część zakupiła za 1000, wyraźnie za tysiąc rubli książek . jeśli 
narodu, która spała , lub żyła życiem kurnej chaty, cho- sobie uprzytomnimy , że niedawno jeszcze, bo przed dzie
ciaż liczyła miljony, nie objawiała przez długi czas żad- sięciu laty, chłop żałował 10 groszy na książkę ; uważaj ąc 
nych dążności kulturalnych. Lecz oto śpiący .~ielkolud 1 te- pieniądze za zmarnowane, wówczas przekonamy się , 
przebudził się i zaczyna nowe życie, które swemi roz- jak ' olbrzymi przewrót dokonał' się w masach włościań
miarami pl'zekracza, hen , graAice d9-wniejsze.go. ski~h . Ogromne zasługi pod tym względem położyli w 'pierw-

Niepostrzeżenie wzrasta coraz bardziej czytelnictwo szym rzędzie Promyk, Brzeziński. Malinowski, a n.astęp
wśród ludu wiejski,ęgo, wybiegające daleko po za ramy nie przyczyniło się do tego masowe dąże~ie pod hasłem 
modlitewników, żywotów świętych. (kolportowany~h . . i wy- ,.przez lud, wraz z ludem, dla ludu!" jednocześnie też i 
dawanych przez ewangelików-niemców), klechd , bas m I t. p. ceny tanich wydawnictw ludowych ' spad/y do mini-

książek. .' . .. ! mum, i obecnie _ za 2 rb. mOżna mieć 100, wyraźnie 
l dziwna rzecz, ze chocJaz sfery IntelIgentne coraz sto książek (premjum do "Zorzy "), różnorodnej treści. 

mniej czytają, a księ!3arnie nakładowe dotychczas nie Lecz poziom oświaty naszego ludu, wskutek posyłania 
zwracają uwagi na klijenta-chłopa i nawet z punktu han- dzieci do szkół ni ższych i średnich. znacznie się podniósł. 
dlowego nie starają się wypierać książek, wyda /lanych to też czuje on konieczną potrzebę specjalnego organu, 

zagranicą, przeważnie w Niemczech, poważne czy tel- przeznaczonego wyłącznie dla oświeconej m/od.zieży wło
nictwo wśród ludu wzmaga się żywiołowo. ~ciańskiej. Brak ten w części usunęła "DR UŻY1VA". 

W życiu przejawia się ta dążność wyraźnie na zjaz- która w przedmowie zaznacza, że, 'nie należąc do żadnej 
dach kółek rolniczych , kursach dla analfabetów i t. d. partji. pragnie, jako "młodzież ludowa" , przemawiać do 

W ostatnich czasach powstały i istnieją takie pisma, jak ' swej braci przez pismo, przedstawiające jej dążenia, 
.. ZQ1·zet" z dodatkiem dla dzieci, "Ro zrywki", "Gazda ideały i czyny . Potrzebę takiego pisma uzasadnia krótko: 
8wiąteczna", "Ziemianka", "Ognisko", "Nowet Jutrzenka", - lud polski stać na to. ' 

" Jut1'zenka",,,Naród",,,()łoS VJicwy" ,,,Glosludu",yMazu1''' , Numer próbny "Drużyny" 'przedstawia się pokaźnie 
"Zamnie" z dodatkiem dla młodzieży "Młodzi idą", "Po- if1 ukazuje szerokie kręgi, jakie ta dotychczas śpiąca mło-
siew", .. Polak-Katolik" oraz wiele innych. Lecz pisma te nie dzież ludowa zatacza w swym locie. JU1'jan. 
wystarczają, gdyż zapotrzebowanie ich wzmaga się gwał-
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Częstokroć gdy smutek ..... 
Cóż z tego, że uśmiech me czoło ocienia, 
Gdy serce się krwawi od bólu i ran, 
Gdy czasem upadam pod jarzmem cierpienia, 
Jak pada pod sierpem złocą'cy się ł'an. 

Częstokroć gdy smutek mi zlegnie na duszę, 
A w oczach zabłyśni e srebrząca si ę łza, 

Komedję zgrywać i śmiać się też muszę, 

Choć w głębi istnienia coś rwie s ię i łka . 

l ludzie, przechodząc, zazdroszczą mi skrycie 
I sądzą , żem posiadł już szczęście i los, 
Nie wiedzą, jak ciężkiem jest dla mn ie to życi e , 

Co zwol na śmi ertelny zadaje mi cios . 

Więc wszystko, co boli, co duszę mi targa, 
W mej piersi s ię kryje i tli się jak skra, 
Bo wiem, że w spółczucia nie znajdzie ma skarga , 
Lecz uśmi e'ch szyderczy w nagrodę mi da. 

JfCarjan J'Crippe n a'orf. 

Ola "murzynów". *) 

Atmosfera małego miasteczka, po za innemi mmeJ. 
lub więcej cennemi zaletami, zdaje się czasami posiadać 

czarodziejską własność wywoływania arcyzabawnych 
złudzeń: im mn iejszy teren, tern większemi wydaj'a. się 

sobie działające na nim, a nieodporne na wpływy ś ro

dowiska jednostki. 

wem za zakłócanie im błogostanu wzajemnej adoracji i 

obawą , najzupełniej ' zresztą nieuzasadnioną , o . ·swoje 
"placówki" -- w żaden sposób nie mogą zrozumieć, w ja
kim celu ośmieliłem się poddać wątpliwości niewzruszo
ny snać dla nich dogmat ich nieomylności i posunąłem 
s i ę aż . ... do pisania w druku (co za herezja!) o potrzebie 
kontrolowania nie jakiegoś tam urzędnika , ale - o zgrozo, 
samego zarządu "dominującej" W' środowisku instytucji! 
Spotkała mnie też surowa, choć zasłużona kara: zmoni
towano mnie za nieprzemawianie na ogólnem zebraniu 
wtedy , gdy po Ninien był uczynić to Zarząd,-za rQzpi
sywanie się w kwestji tak niemiłej i poniekąd nieprzy'
zwoitej. jak kontrola, a przedewszystki.em i zasadniczo 

I skarcoń0=mnie wogóle za pisanie, zamiast puprzestawania, 
I jak to -jest we zwyczaju, ! na rozmówkach, prowadzonych 

I 
przeważnie w nieobecności tych, o kim się mówi. Na,wy
myślano mi od " przedstawicieli partji urzędnicze'i", od "dy

I plomowanych prawników", posądzon'o wreszcie, że wszy:st
I kie powyżej wymienione bezeceństwa spełniłem li tylko 
l w celu odebrania "bezinteresownie" zajmowanych od pa
I 

ru lat placówek cnotliwym i cichym, a czarną niewdzięcz-

Tylko powstałą na podobnem tle manją wielkości 
wytłomaczyć można gniew i urazę, jakie wywołał wśród 
prześwietnych władz I Augustowskiego T 6w. Oszcz.-Poż . 
mój artykulik (.N~ 14 .: Tyg . Suw. "). Autorowie "odpowie
dzi", umieszczonej w .N~ 15 "Tyg. Suw. ", uniesieni gnie- o 
----- \ 

nością karmionym "murzynom" (tak się sami; n.a:cy-wE:ją 
skądinąd chłop w chłopa biali i gładkiego lica wodzowie 
naszej kooperatywy),- może · nawet w· celu przywłaszcz.e

nia sobie związanego z temi placówkami wynagrodzenia? 
Bo wszak "murzyn'" od kasy pobiera obecnie za swą 

pracę ' i bezinteresowność 1000 rb . rocznie, inni mnIej-za
pracowani murzyni , zdaje się. po rublu od' seansu ,- d()~ 
bre i to na te ciężk ie czaiyl 

Ostatn ie przypuszczenie o żywionem jakoby prze
zemnie pragnieniu odebran ia im "steru władzy", czy 
wogóle mandatów, najbardziej, zdaje sIę. zdenerwowało. 

biednych 0' murzynów" " Wyczytali je sobie gdzieś ' " po-*) Na-te rn po lem i kę w danej kwestji zamykamy. ! 

4) 

Od gór szło głuche dudnienie. Wszystko tam wrza
ło, kotłowało się . Wicher m iotał się i smagał ze spokoj nymi 
dotychczas szczytami gór, hulał, wściekał się i rzucał ze! 

szczytu do szczytu, z turni do turni, bil o skały, chcąc 

rzucić jeden kolos na drugi obydwa w gruzy za
mie nić. A one stały spokojne, niby zaklęte, groźne, mGC
ne w swych podstawach, poważne, bo ufne w swe siły. 

Lecz zło, gdy raz nie zwycięży, uderza po raz drugi, 
świadome, że nieraz kamienia brak , by zwalić na łeb 

turnie. Tak, jest to już wiecznym prawem życia , że nie 
trzeba kamiennych kolosów-ki lometrowych turni , by 
wzniecić żywioł zagłady-wysta:czy garstka oberwanego 

' 1
1 

wę i wydawał dźwięk , podobny do spadającego szabru po 
pochyłej powierzchn i. Zgrzyt ten stawał s ię coraz wyraź
niejszy. Wreszcie z za skały ukazał s ię wał śniezny, 

s,zybko pędzący po pochyłym zboczu góry . Wał ten le
tał na sta~za j ącej się warstwie ś nie gu , jak korona po- · 
wstającego ' państwa , opartego na sfrasznej, uta jonej sile , 
- si le staczania. się w przepaść1 Wszystko to . co niszczy 
naokół siebie życie, budując je na fałszywych podsta
wach , wpada w konflikty i prowadzi do zawikłań, a. 
wreszcie do nieuniknionej katastrofy. Marny płat śniegu, 

umieszczony w niebezpiecznym miejs ::: u, spada, powiększa 

się miljon razy i bezrozumnie , bezlitośnie niszczy to" 
co zda się po to było stworzone, by l ś nić pięknem, 'na
pawać s i ę życiem , wznosić się dobrym czynem do nie .. 
śmiertelnoścI. śniegu. 

Oto ze szczytu, panującego nad całym iańcuchem Potężna jest natura, i nikt jej nie dorówna-chyba 
gór, zerwał wiatr płatek śniegu i zrzucił go na dół. Z płat- Bóg, co ją stworzył. Gdy miłość się w niej odezwie, bu
ka utworzył się większy. grubszy płat, który, biegnąc , duje, tworzy , olśniewa swą mocą, swym niewyczerpanym 
wciąż rósł. P o chwili przybrał już postać bryły , toczącej źródłem coraz to nowych, życiodajnych sił , zdolnych do 
s i ę wolno. ciężko, bo i droga szła ni eco pod górę. zmę- j rozwoju, do wzbicia się na orli lot ,-po to, by często. 
czona ciężką drogą, goniła resztkami sił i wreszcie do- swe dzieło w mgnieniu oka zniszczyć, zniweczyć, zetrzeć 
tarła do prostopadłej , kilkunastometrowej ściany. Przez I na pył! Straszne są niszczycielskie siły natury i jeśli 
chwilę bryła ta jakby namyślała się, lecz było to tylko bywają mniejsze od twórczych, to chyba dlatego, że tyl

złudzenie: po chwili znikła. stoczywszy się w dół. Roze- ko niszczyć potrafią! 
szło się głuche, przytłumione uderzenie ... Gdy wiatr na Śnieg zsuwał się warstwą coraz szerszą, ale jedna

chwilę uciszył się, rozległ się zgrzyt zsuwającego się całą kowo głęboką. Nie trwało to jednak długo. Na przeszko
warstwą śniegu, który tarł się o zmarzniętą, spodnią warst- dzie stały porozsypywane tu i owdzie pojedyńcze bloki ., 
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między wierszami" i tak się tym wytworem własnej I decyduje ogólne ' zebranie, postawienie - więc w imieniu 

fanta zji przejęli, ' iż połowę prawie swej odpowiedzi po- ! Zarządu mojej kandydatury, bynajmniej nie było .równo

sWlęcają zwalczaniu tego nieistniejącego nieb.e zpieczeń- I znaczne z propozycją usun ięcia . kogokolwiek z za]mowa

stwa. A walczą z zapałem, godnym naprawdę lepszej nego stanowiska. Gdzież więc jest powód do krzyków o 

sprawy . W zapamiętaniu tej walki, urzędnicy naszegQ ludziach " wyciągających ręce po mandaty nasze"? 

Towarzystwa (obrażać· się niema za co, wszak i prezy- Jeszcze trudniej zrozumieć powody gniewu autorów 

dent rzeczypospolitej francuskiej jest jej urzędni)<ie!TI) -- .odpowiedzi". Lubują ' się oni w "r:zytaniu pomiędzy wier

stworzyli, na szczęśc ie tylko w swej wyobraźni, z nas , szami",'- praca to, o ile chodzi o moje słowa, najzupeł

udziaŁowców teg o Towarzystwa, jakąś " partj ę urzędniczą" niej jałowa. Zawsze mówię zupełnie wyraźnie i otwar

i gwałtem chcą mnie mianować jej przedstawicielem, cie to, co chcę powiedzieć, nie ukrywam się pod żadnym 

czy rzecznikiem.-Panowie murzyni! - ' źle się bawicie,- pseudonimem, ani podpisem grupowym. Gdyby, autorowie 

może to w Afryce wolno tak sobie na poczekaniu fabry- "odpowiedzi" zamiast doszukiwania się pomiędzy wier

kować part je, chociaiby nurzędnicze",-u nas wypadałoby I szami tego. czego tam nigdy nie było, zechcieli prze

zapytać o pozwolenie przynajmniej tych, kogo się do czytać poprostu uważnie i bez uprzedzeń mój artykuł, 

takiej partji chce zaliczyć. Również, tylko datlOmejski przekonaliby się niewątpliwie, . iż nie tylko .na pozór ", 

ferwor walki zajadłej, choć bezprzedmioto wej, tłomaczyć ale i w istocie nie zawierał on w sobie nic ubliżającego 

może zaaplikowanie "parlamentarnego" okrzyku: .. ręce dla instytucji, ani też dla jej zarząd;] i rady. To też nie 

przy sobie", który, jak każde grubijaństwo ·-ubliżyć może rzucanie cieni na instytucję, z którą szczerze sympatyzuję i 

tylko· temu, od kC'go wychodzi. Trudno zresztą wymagać której pożyteczność zawsze gotów jestem stwierdzić , mia

od " murzynów" i to zaniepukojonych o swoje placówki, łem na celu, a dążyłem tylko i wyłącznie do wyjaśnienia 

zbytniej kurtuazji. Aby im jednak oszczędzić na przy- mającej szersze znaczenie , a wadliwie na ogólnem ze

:szłość powodu do obaw, zapewniam uroczyście, iż o od- braniu postawionej kwestji, kontrolowania zarządu przez 

bieran-iu komukolwiek jego "mandatu" nigdy nie myśla- radę. O ile potrzebnem było moje wystąpienie , decydo

lem i nie myślę· Wiadomo u nas powszechnie, że "ster wać mogą w każdym razie nie bezpośrednio zaintereso

rządów" w naszym Towarzystwie najhliżej jest dłoni ka- wani w tej sprawie członkowie zarządu i rady . Jeżeli już 

sjera, który też za swą pracę zupełnie słusznie pobiera, koniecznie chcieli odegrać rolę przysłowiowych nożyc, od

jakem już wspomniał, wynagrodzenie . Otóż , już dla sa- zywających się za uderzeniem vi stół, to chyba najlepszą 

mego tego wynagrodzenia w żadnym wypadku ~i.e t~lko I odpowiedzią byłoby kategoryczne stwierdzenie faktu , że 

nie . chciał .bym , ~Ie . na~et nie ~ógłby~ pokuSI C SIę o I rzeczywista, a nie tylko formalna kontrola ze strony Rady 

objęcie te] dommu]ące] placówkI , gdy z ze względu na ma miejsce. Tego jednak właśnie nie znajdujemy w "od

swe stanowisko nie mam prrtloct przyjmowania jakichkol- powiedzi· . Autorowie pod tym względem ograniczają się 

wiek płatnych posad. Pozatem-o ilości członków Rady słowami: "wszystkie księgi ; dokumenty dowody były i 

łub też ostre, wystające z pod śniegu załamania skał, ukazały się skrzydła lawiny, które biegły dalej, skręcając 

które popruły zsuwającą się warstwę, pomarszczyły ją i ku środkowi. Skała wyszczerbiona przebiła lawinę na wylot, 

wreszcie zbiły w jedną ruchomą masę, która, kłębiąc się, I ale nie mogła ,!powstrzymać jej w biegu . Skrzydła lawiny, 

biegła już z szaloną siłą w dół. I złączywszy się, ' biegły dalej społem, rozszerzając się na-

Z gór szła lawina. . kształt fali morskiej . 

Pchana własnym ciężarem, staczała sie i pomimo I Przebywszy zwycięsko pierwszą zaporę, ufna w swą 

'Odległości, rosła i potężniała. Masy śnieżn~ zbijały się w tytaniczną siłą, biegła naprzód. Teraz wchłaniała śnieg w 

'olbrzymi kolos, który odrywał śnieg od lodowców, aż swe cielsko całemi warstwami i odrywała go od skał; a 

do najstarszych warstw, gniótł na miazgę lód i, otoczony gdy był już z nią skuty lodową powłoką , ścierała za

masą wzbijającego się w górę śniegu, spadał w szalonym łamania skał , jak pajęczyny i pędziła dalej. Oddalając 

tempie. Góry napełnił potężny łoskot toczącego się po- ! się wciąż, nie malała, lecz olbrzymiała w zastraszający 

twora. Huk, grzmot i straszne dudnienie napełniło oko- sposób. Coraz wyższa , coraz szersza pędziła lawina nie 

Iicę i zagłuszyło skowytanie wichru. Góry trzęsły się w I z sapaniem, nie z szumem, a z hukiem i rykiem, ' który 

swych podstawach. Jednak i zło natrafia na przeszkody. I góry na piekło zamienił. Teraz już była pewna swej nisz-

Na drodze, po której biegła lawina, stała granitowa czycielskiej potęgi. Na drodze stal las, który pochyło rósł 

skała, o szerokości, dochodzącej do stu metrów, zwana -nad Skalden; stary był , niejedną już lawinę wytrzym ał. 

dla swego kształtu Dornkrone! Ona jedynie mogła jeszcze Zrosły ze skałami potężnemi korzeniami, gruberni , jak bar

powstrzymać lawinę, która, ściągnąwszy po drodze wały 'ki górali, nieraz już uchronił Skalden od zagłady. Lecz 

śnieine, biegła wprost na nią· Odczuła to też' granitowa l teraz zatrząsł się, żałośnie zaszumiał, bo czuł, że zgin ie. 

skała: jakby przysiadła do podłoża, czoło dumnie zwróci- '1 Rozległ się grzmot , niby huk armatni, który stłu

ła w stronę wroga i stała spokojna , jakby zaklęta. Wiatr , wy- mił trzask połamanych dr7ew. Las znikł z powierzchni, 

przedzający law inę, osypywał z jej załam ań puszysty I został tylko lewy jego brzeg z kilkudziesięcioma świerka

śnieg, a skaia odchyliła swą białą , szatę i ukazała czyste, mi,-ciało jego uniosła lawina, staczająca się już bez 

granitowe piersi. n Jeśli w nie uderzysz, rzuciła lawinie, przeszkód wprost na Skalden. 

to cię powstrzymam." Jeszcze chw'ila-i zwarty się z sO'" * * 
* 

bą. Słup śniegu wzbił się w górę, jakby wyrzucony 1 (c. d. n.) 

petardą w powietrze i zakrył skałę i lawinę. Gdy opadł, 4 . E3SE3 • 

8envin 

- '-~ 
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Sf.f zawsze dostępn e dla kat.dego z nas bez wyjątku'"' ,- miałby doskonale pod wspomnianemi wyrażeniami jedynie 

" każdy z nas (o ile inłe1'esowctl się daną kwest ją) wiedział swój obowiązek popierania przegranej sprawy drogą, przez 
zawsz~ dokładnie Q stanie kasowym naszej inc;tytu<!:ji". I' siebie wybraną, a więc--czy przez prywatne 'porozumienie się 

Czy jednak Rada interesowała się naprawdę tą kwest ją .i I z Kołem naszym w Radzie Państwa, czy też przedst~-. 

czy rzeczywiście wglądała w dostępne dla niej (oGzywiście!~ wiając niesprawiedliwość samej zasady i sztuczną fabry~ 

ks i ęgi i dokumenty-o tern "odpowiedź u woli zamilczeć. kację statystyki wpływowym i.ednos.~om poszczegó.l-

A. Ra,dliń8ki . nych stronnictw, jak to czynią z dobrym skutkiem I~-
. . 

.. twini~ jednając dla niektórych, tak niesłuszny~h nawet 

swych żądań, sympatję innych. 

Ale wróćmy do założenia artykułu: "Czyja winą?" , 
Czyja wina? 

Pod tym samym tytułem zmuszony jestem odpo- Mojem zdaniem wina posłów naszych spada niemal do 
wiedzieć S z. Au torowi a'rtykułu w N~ 15 "Tyg. Suw.", do zera wobec zupełnej, że tak powiem, abstynencji w 

p iszącego pod zupełnie przejrzystym kryptonimem "Z. sprawach lokalnych naszego społeczeństwa. Społeczeństwo 
G-ski u, który tak skwapliwie pośpieszył wyręczyć Redak- i to, skądinąd ofiarne na rozmaite cele, pozostaje obojętnym 
cję w odpowiedzi na zarzut posła Grabskiego. I na czyniony już od lat 20 zabór litewski. Gdy pisałem 

Otóż, żeby odpowiedzieć na nietaktowny zarzut posła I w "Dniu" w r. 1910, że litwini przygotowują rozdział 
Grabskiego, co do n.ie znajomości kard~nalnych . podst.a~ I Polski, uważano mnie za manjaka i może dopiero sta .. 
urządzeń konstytucYJ nych , p. Z . G-skI stara SIę złozyc , wiane przez nich wnioski w Dumie i nader charaktery

winę za powstały w artykule p. t. "Wobec samorządu l styczne wysląpienie posł'a Kuźmy, ' drukowane podług 
miejskiego w Suwalszczyź nie " lapsus Iinguae na autora I stenogramu Dumy Państwowej. bez komentarzy, w ostat

powyższego artykułu, dla którego wynalazł odrazu specjal- ) nim N~ .. Tyg . Suw.", potwierdzą , niestety, prawdę mo
nie dobraną nazwę " przygodnego korespondenta" , wma- l ich słów. 
wiając. że "zbił on do kupy kompetencje Dumy oraz Rady ' Na naszą inteligencję we wszystkich miastach Su" 
Państwa" i inne brednie , czemu s i ę nie dziwi , bo to pisał walszczyzny , dla braku handlu i przemysłu, składają się 
,.przygodny korespondent" . Że poseł Grabski pozwolił sobie wyłącznie urzędnicy i ludzie wolneg) zawodu, którzy z 

pod adresem R edakcji na popularny wykład o urządze- I małym, bardzo małym wyjątkiem będąc , że tak powiel1l 
niach kons tytucyjnych wogóle , co już przed nim lepiej wyka- słowami poety , " zjadaczami chleba" , obojętni są na to, 

zała nam his torj a i prawo państwowe , to jeszcze nie I kto im będzie dawa'ł pensję, lub pracę zarohkową-litw,in, 
nie upoważniało p. Z . G-s kiego do naśladowania jego I polak , czy też turek. Lud tylko i mieszczaństwo-to os to

nietaktu i do bard zi .=j jeszcze n iew!aśc i wego wyjścia 7.' 1 je polskości na kresach. Z istnym bohate rs twem bronią 
kłopotu cudzym koszte m. ' on i w Berznikach i Sejnach wprowadzenia do nabożeństwa 

Gdyby Sz. Autor zechcia ł ' pamiętać, a tego sobie języka litewsk iego , bo , wiedzeni instynktem samozacho

narazi e nie życzy!, że od zał ożenia " Tyg. Suw." , a więc wawczym , rozumieją doskonale , do czego to prowadzi. Tym
od lat 7 , jestem st ałym współp racowni kiem tego pisma, I czasem inteligencja pozostaje bierną, nie reagując na Ii

zaangażowanym jeszcze w S ej nach prze z samą Redakcj ę, twomanj ę , by nie narażać s ię panom leaderom w sutannie. 
nadto, gdyby sobie przypomn ia ł moj ą od ezwę do wyborców w Winie ne m dodać, że po inspirowanych zajściach w ko~-' 
Królestwie, za mieszczoną w " Gazecie P olskiej ", wówc:zas ciele w Berznikach , gdzie kościół na 3 lata zamknięto, 
nie potrzebowałby dobie rać s pecj alnej dla mni e nazwy stworzono małą parafijkę litewską we wsi Kuciuny i w: 

" przygodnego korespondeąta " i nie posądziłby mnie o ten sposób izolowano litwinów od polaków. O tern wszyst~ 
nieodróżnianie Izby niższej od Rady Państwa. W odezwie kiem pos ł o wie nasi nie wiedzieli. Nie wiedzieli również 
tej zwraca m się do naszych wyborców , aby wobec nie- I o mo wie i nżynjera , p. Adama Modlińskiego, który publicznie ,' 
przejścia przy pierwszych wyborach naszego posła z Z iemi I na ingresi e biskupim , wobec licznie zebranego kleru z 

S uwalskiej do Izby P~ń~twow~j, zechciel i poprzeć ~andy- I z całej djecezji , obywatelstwa i włościaństwa, wypowie-
daturę p. St. Gawronsklego, Jako znawcy stosunkow su- dział śmiało, ja ko zamieszkały w lIgienikach pod Kopcio

waIskich i statysty, do Rady Państwa. wem , a więc świadomy rzeczy, () zastosowywaniu średnio- , 

I znowu n ie byłoby , jak mówi Sz. Aut., "protekcjo- wiecznych zwyczajów względem opornych paraf jan i upra

nalnego kle pania R edakcji " Tyg. Suw. " z pobłażliwym szał biskupa o bliższe wejrzenie w te sprawy. A ws~yst

giestem belfra", gdyby nie wykre ś lono z mego artykułu ko to składa się na charakterystykę trudnego na~zego . 
pierwszego us tępu : " ubolewać należy , że pose ł nasz, współżycia z litwinami w Suwalszczyźnie, i na ważne przy
p. Grabski, zani m omawiał w Komisji z posłem litewskim, czynki do historji kościoła katolickiego na schyłku XIX 

p. Bułatem, sprawę językową , nie zasięgną! szczegóło- i na początku XX wieku. 

wej informacji co do S e jn u miejscowej ludności. Boć Zobaczmy teraz, jak wygląda prawda. Mam przed sobą 

chyba życzenie kl eru , tak miejscowego jak i wogóle, tobią- zebrane ścisłe dane, odnoszące się do Sejn i ~alwarji 

cego na własn ą rękę politykę, by stworzyć nie etno gra- (urzędowe), które zakomunikowaliśmy naszym posłom: 
ficzną , lecz w dawnych granicach gieograficznych nową w Sejnach: polaków - 1345, lit:winów-144, 

Litwę, nie jest jeszcze życzeniem rdzennej ludności właśc. domów ,,104, 6_, 

polski ej miasta Sejn i jego okolic, która w ten spo- opl. podatki 38 12. 

sób zostanie skrzywdzoną, i t. d." (myśl tę w replice w Kalwarji: polaków- - 3310, litwinów -146?, 

swej wypowiedział p. Z. G-ski). Wówczas i p. Grabski nie właśc. domów n 85, 35. 

przyczepiałby się do słów "założenia votum separatum do opI. podatki 15. l_Q., 
Rady Państwa i usilnego tam go popierania", bo rozu- .; Jakże teraz przedstawiają się cy{rł" pr~ed,stawione : 

--~~-- -
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przez p. Kuźmę!! y; Sejnach- 600 litwinów, a tylko 803! za zmarriowanie 1 dn ia 1 rb . . za zbyt wczesne koszenie 

polaków; właścicieli zaś nieruchomo,ści litwinow-40, rniast k6nic.zyny 1 rb . i t. d. i t. d W ten sposób ów srogi 

6. W Kalwarji litwinów-2120, polaków tylko-900. Sta- pracodawca zabiera! 1/4 część pensji swoich ekonomów; 
tystyka ta zupełnie przypomina statystykę , robioną przez Ii- ci 7;aś swego nie darowywali i w inny, niemniej dowcipny 

twinów w P:ląfji janiszki, gub. wileńsk iE~t~: adm. ks. Mi- sposób odb ierali swoją naJeŻnoś'ć. System kar jest obecnie 
chalkiewicz,~win, miast kilku tysięcy ~osz.ukał się prze:z wszystkich uważany za demoralizujący i mało prak
zaledwie kilkuset. Wobec powyższych danych , cóż moż- tykowany. Pomimo to, są jednak jeszcze ludzie, mocno 

na odpowiedzieć na przemówienie posła Kuźmy? Od po- przejęci zasadami tego systemu, którzy chcą go dopro-

wiedź na to chyba zbyteczna. St. K. Linebm·g. wadzić do rozkwitu , stwarzając w swoim zakątku coś w 
--=-- rodzaju _ Afryk i. Jub No wej Syberji. 

3) Referat p. Punganisa, 
wygłoszony nl zjeździe T. W. P. P. R. w Wyłkowyszkach 

w d. 11 lutego r. b. 

Teraz z kolei przejdę do potrzeb ducha i umysłu 

urzędnika rolnego. Gdzie i kiedy odświeża on umysł, co 

jest niezbędne dla utrzymania jego równowagi duchowej? 

Zdawałoby się, że miałby on prawo poświęcić na to t. zw. 

jeżeli w gospodarstwie jest zaprowadzona racjonalna I wolny c z;:: s , t. j, najczęściej niedzielę i święto. 
buchalterja, wówczas można wyznaczyć, °1

0 
od czystego Tymczasem wyjazd choćby do kościoła spotyka dużo 

dochodu. A gdzie tego niema. tam liczymy 0/o od korca, lub przeszkód 'i trudności. Np, słyszałem o takim wypadku. 

puda sprzedanego zboża. Na przykładzie to się tak przed- że pewien t. zw. "inspektor" został ukarany za to , że po

stawia: następuje urnowa międ zy pracodawcą i jego bez- szedł bez pozwolenia na chrzciny. 
poś,rednim pomocnikiem w gospodarstwie: jeżeli czysty Mamy obecnie swoje zebrania , ale i na nie podob
dochód z gospodarstwa będzie 10000 rubli. to dla niego no nie zawsze łatw o udaj e się nam wydostać. Tego 
przeznacza się 7, 8, 9, _ 10 0/ 0, a jeżeli więcej, należy 'żałować bardzo, bo jak dotąd, to jedyną szkolą 
to od nadwyżki dostanie 15 %, lub t. p. A!bo też dla nas są te nasze zebrania. Krępowanie takie urzęd

przeznacza się odse tki od puda sprzedanego zboża, od ników rolnych w korzystaniu z wolnych chwil zmusza 
dochodu z obory, ze stajni , z chlewów, od sztuki l. d , ich do bezczynności , a bezczynność prowadzi często na 

Jestem przekonany, że zaprowadzenie systemu gre:.tyfika-: błędne drogi. 
cyjnego przymesIe dodatnie rezultaty, gdyż udział w Przytoczę jeszcze obrazek, malujący innego rodzaju 
zyskach dodaje energji i chęci do wytężonej pracy, ze krańcowość, kiedy urzędnicy rolni pewnych wielkich dóbr, za 

względu Jla widoki na przyszłlJść ; pracujący jest bowiem ' przykładem pracodawcy , p rzępędzali noce u zielonego sto

przekonany, że choć ciężko pracuje. ale zato nie będzie lika. To uważam za bardzo naganne i nie mam tego na 

przez całe życie nędzarzem. Dzięki temu nie będzie sły- I myśli, gdy narzekam na krępowanie urzędników przez 
szało się tego rodzaju uwag , że jeżeli coś dobrego zrobi i pracodawców w korzystalliu z wol nego czasu, chcę bowiem 
się w gospodarstwie-to sam tylko"pracodawca ma' w tern tylko, aby nie krępowano ich, gdy zużytkowują ten czas 

jedyną i wyłączną zaslugę,-a jeżeli coś złego się stanie, zgodnie z rozumem i nie grzeszą przeciwko zdrowemu 
- to już jego pomocnicy winni. Proponując wprowadze- rozsądkowi: za bardzo też pożądane uważałbym, gdyby 

nie tego systemu gratyfikacyjnego,-przypuszczam , że nikt wspólnem i siłami jak najwięcej tego wolnego czasu sta
tego nie będzie uważał za atak na kieszenie pracodaw- rano się wyzy sk ać na poważniejsze rzeczy, a poczęści na 

ców. Gdy pracujący będzie otrzymywał pewie:l odsetek rozryw~i. . . ,. 
, .. ' . \ juz zdaje sle wyczerpałem sWOJ temat Wypadałoby 

od zyskow, naturalme zalezny od 1=go pracy I zasług, '.." " . ." .' . 
, . t . . . , b d . b wprawdzIe kIlka słow poswleclc Jeszcze Jednej nienormal-

wowczas zam eresuJe I cleszyc go ę zle praca, o . .. - . '., . 

b d · . d . I . . . tk ' dl ł . l noscl I bolaczce , ktora czym omawIany stosunek niewła-
ę zle wIe Zla, ze praCUje z pozy lem a w asneJ ep- " . , , . . 

, ł ' . . dl d b d sClwym, a mlan e WICle plotkom , małostkom wiejskim i ich 
szeJ przysz OSCI I a o ra praco awcy. . . , 

N tl t . ó t ' l h ' t ' . d znaczemu I wpływom na losy urzecimka rolnego Ponieważ a e s osunK w ma erJa nyc Jes Jeszcze Je no . ' 
" ' . , . . jednak nie jestem z tem obznajmiony nie porusze przeto 

mepoządane zjawIsko , MIanOWIcIe pracodawcy, ze wzglę- . ' , ". 

d , d " h ' . , k' h " h . h t I tego wdzlecwego I obszernego tematu . ReasumUje wiec ow oszczę nosclowyc I Jeszcze Ja le s Innyc , naJc ę - '.. . , . . , . 
"'d d 'kó kI ' d ' . . , to, co pOWIedZIałem na dZISIejszym zebraniu' mej WI 7,ą urzę m w- awa erow, aJąc lm plerwszen- . . 

stwo; są majątki , gdzie tylko z zasady kawalerów przyj- I I. traktowame przez , p:acoda~~ó~ i przełożonych 
muja. Urzednicy ci są naturalnie na stole dworskim' swych podwładnych urzędnlkow-WIele Jeszcze pozostawia 
.' f k't h h ' '. t t' . k I' . t k' ' do życzenia. Chodzi o usuniecie tych braków WIem o a ac, c oc nIe z u eJszeJ o o ICY,- ze alemu .. . . 

stołownikowi zaleca sie l. ienadużywanie tego, co może 2 .. Dla po\epszema b~tu ~aterJalnego proponuję wpro-. '. I wadzeme systemu gratyflkacYJnego. 
byc na stole, oprócz chleb~ I w~dy. 3. Określić, co to jest wolny czas dla urzędnika rol-

Tu poprzestanę na tej wzm iance. nego i jak on z niego może korzystać. 
Kończąc omawianie materjaln~j strony poruszanej U~uńmy przeto z naszych wzajemnych stosunków te 

sprawy, nadmienię parę słów o karach. O nakładaniu kar przeżytki i dziwactwa , wprowadźmy pożądane inowacje, 

na urzędników rolnych w tych stronach dowiedziałem się udoskonalmy tak swój oddział, aby służył jako wzór, pracuj

niedawno, przeglądając wykaz pensji i ordynarji z. paru my zgodnie z duchem czasu na tej ukochanej matce 

lat, w dobrach X. ziemi! ' Przytym powinniśmy pamiętać, że przedewszyst-
Znalazłem tam takie uw'agi, zrobione na marginesie kiem iesteśmy obywatelami kraju, a dopiero potem pra

ręką samego pracodawcy': na ekonoma X nałożono "sztra- cownikam rolnymi, gdyby więc komu osobiście dobrze 

fu", dosłownie, za wysmolenie praezki 50 kGp" za kłóce- było i mógłby sobie powiedzieć , że mu to wystarcza , 

nie się z mleczarką 50 kop., za głośne krzyki 1 rb., to nigdy nie ma prawa powiedzieć tego w obecnych 



6 TYGODNIK SUW ALSKJ. M 17. 

warunkach, jako obywatel kraju. Bodźcem do wspólnej zgod- I ka dr. med. justyna Budzińska-Ty"\icka, Widok 21. a) 

nej i wytężonej pracy w tym kierunku niech posłuży nam medycyna , b) akuszerja, c) dentystyka, d) aptekarstwo, 

przykład tego, co s i ę dzieje tu, o ścianę od nas, gdzie e) felczerstwo, f) pielęgniarstwo , g) prace z medycYI1Y i 

silniejsi drw inami losu stawszy się panami, używają na higjeny. 

cały świat głośnych swą ohydą środków w celu wy- VI. PRACA ZAWODOWA. Kierowniczka p. Wanda 

darcia z rąk prawowitych właścic ieli każdej piędzi ziemi, Herse, Marsz.ałkowska 150. a) tkactwo i trykotarzę, b) 

o którą staczają zażartą walkę. Pam iętając więc o ~em, że krawieczyzna, c) bieliźniarstwo, d) hafciarstwo białe i ko

ziemia jest wielką spuścizną narodową, wielkim skarbem lorowe, e) koronkarstwo, f) gorseciarstwo, g) modniar

i ostoją bytu narodu, powinniśmy zapomnieć o niesnas- stwo, h) fryzjerstwo, i) introligatorstwo, j j koszykarstwo, 

kach i klopotach szarego życia codziennego i dążyć do l k) fotograf ja, I) telefony i telegrafy. . 

postępu, jaki widzi my w gospodarstwach ościennych kra-I VII. ZDOBNICTWO I PRZEMYSL LUDOWY. Kle

jów kultura lnych. Stając na tem stanowisku, nie powin- rowniczka p. Marja Papi.eska , Włodzimier.sk a ~5. ~ł.ótn~. 

niśmy s i ę obawiać nieporozumień. Takie myśli i życzenia Samodziały. Haft. Stroje ludowe. WycInankI. PIsankI. 

nasunął~mi dzisiejszy mój refarat. Niestety , jednak, nawet Skrobanki. Światy, pająki i t. p. Fotograf je typów chat 

w przy bl iżen i u nie wyczerpałem tego bogatego tematu, o z zewnątrz· .. i z wewnątrz. 

którym dużo więcej i daleko lepiej można powiedzieć, co VIII. GOSPODARSTWO. Kierowniczka p. Marta 

pozostawiam w udzia le Sz. Panom , poważniejszym i Norkowska, Bracka 1'7. a) przetwory gospodarskie, b) 

więcej doświadczonym odemnie . wydawn ictwa i broszury. 

__ - IX. FILANTROPJA. Kierowniczka p. Zofja Tabęcka , 

W k b· P I k' . P d Królewska 16. al żłobki, b) ochrony, cj szwalnie, d) sa-

ystawa pracy o lety o s lej w ra ze. . le zajęć, e) kolonje letnie, f) ambulatorja, g) szpitaliki, 

Od Komitetu wystawy pracy kobiety polskiej' w Pra-I h) towarzystwa ochrony kobiet, i) domy sierot, j) przytułki 
dze Czeskiej otrzymuj emy odezwę następującą: dla starców, k) schronienie dla nauczycielek i t. ~. 

n Ukończywszy wszelkie prace przedwstępne i orga- X. STOWARZYSZENIA, a) społeczne, b) zawodo-

_nizacyjne, niżej podpisany Komitet zwraca się do szero- we, c) ekonomiczne. 

kiego ogółu pojskiego z gorącą prośbą o współudział i Przewodnictwo nad protektoratem wystawy objęła 

pomoc w zo brazowaniu tego potężnego dzieła, jakie wy- Włodzimierzowa ks. Czetwertyńska, cz. kom. 

tworzyła i wytwarza kobieta polska w ogólnym rozwoju W skład komitetu wykonawczego wchodzą : 

kulturalno-społecznym naszego narodu. Przewodnicząca: Zofja Stankiewiczówna, art.-ma-

Czas krótki, a pracy ogrom przed nami. larka. 

Niechże energja i zapał służenia dobrej sprawie i Wice-przewodniczące : dr. med. justyna BudLińska-

doniosłemu czynowi, który pozwala nam, Polkom, stanąć Tylicka, Henrykowa Sienkiewiczowa. 

w obliczu innych narodów i wykazać, że mimo wszyst- Sekretarki: Wanda Stokowska, Helena Zaborowska. 

ko zdążamy za ogól ny m postępem, będzie bodźcem do Skarbniczki: Paulina Dicksteinowa, Eugienja Waś-

jaknajliczniejszego , solidarnego wystąpienia. niewska, oraz pp.: Wanda Herse, Marja Papieska, Mar-

Wystawa obejmuje następujące działy , których zor- ja Weryho-Radziwillowiczowa, . Kazimierzowa Sobańska, 

ganizowaniem zajmują się wymienione niżej osoby i do Zofja Tabęcka . 

nich bezpośrednio prosimy się zwracać, z uW.Gględnieniem Ostateczny termin nadsyłania okazów pod adr~sem 

danych statystycznych dla każdego działu oddzielnie. kierowniczek danego działu-dn. 15 maja r. b.- Ter-

I. NAUKA. Kierowniczka p. Teodora Męczkowska, I min otwarcia wystawy-5 czerwca r. b. 

Chmielna 25. a) prace i broszury naukowe, b) sprawo- Biuro Komitetu wystawowego mieści się od dnia 

zdania o pracach naukowych, c) zbiory naukowe, d) wy- dzisiejszego przy ul. Włodzimierskiej M 16, m. 22, tel. 

nalazki z dziedziny nauki. 27-13, czynny jest codziennie w godzinach od 4 do 7 

II. SZTUKA. Kierowniczka p. Zofja . Stankiewiczów- po południu. 

na, Wspólna 53. a) Malarstwo: obrazy oryginalne, foto-

grafje dzieł, b) rzeźba: rzeźby oryginalne, fotografje rzeźb, . 

c) sztuka stosowana (kierowniczka p. A. Dunin, Żórawia 

10) : zdobnictwo , stosowane w drzewie , skórze, metalu i 

t. p. , ~) teatr i muzyka. 

III. LITERATURA. Kierowniczka p. j. Oksza, biu

ro komitetu . a) poezja, b) pow i eść , c) książki dla mło

dzieży , d) ks i ążki dla ludu, e) wydawnictwa i czasopisma. 

IV PEDAGOGIKA I SZKOLNICTWO. Kierowniczka 

p. Aniela Szycówna, Żórawia 28. a) szko ły , utrzymywa

ne przez towarzystwa, lub poszczególne osoby: ogródki 

dziec;ęce, ochronki, szkoły żeńskie niższe i wyższe, b) 

wychowanie fizyczne : gimnastyka, sport, c) szkoły zawo

dowe: artys tyczne, handlowe, kroju, freblowskie, ochroniar

skie, slojdu, pszczelniczo-ogrodnicze, gospodarskie, gim·· 

nastyczne, d) czytelnie i bibljoteki: 

V KOBIETA W SLUŻBIE ZDROWIA. Kierownicz· 

b RÓ25NYCH STRON. 
Zatonięcie "Titanica ". Olbrzymi parowiec Tow. "White Star " 

lO Titaniec" wskutek zderzenia sią z górą lodową, zatonął. Z ogól

nej ilości 2340 pasażerów, wyratowano 705 osób. Sprawcą nie

szczęścia jest podobno pff~zes Towarzystwa" Wh ite Star" Ismay, 

który kazał kapitanowi statku, Smith'owi. zdobyć rekord s:ybkOŚci. 

Ismay został aresztowany. 

Zawalenie się szybu. Z Bochn i donoszą, że zawal ił się 

starożytny szyb solny • Campi ' . Otwór szybu zasypany zupełnie : 

maszyny podruzgotane. 

Rozwój miast w Królestwie. Według świeżo ogłoszonego 

sprawozdania głównego zarządu do spraw lokaJ rlYch za lO-lecie 

od r.1901 do r. 1911, w rozwoju miast Królestwa Polskiego w 

po mienionym okresie daje się zauważyć zastój i anormalny stan 

gospodarki miejskiej. Między innemi budżet Warszawy obniżył się 

do 10 i pół milj. rubli, Lublina-z 253 do 183 tys. rb., również 

niższe są budżety Chełma·, Suwałk, Augustowa, Sejn, Ostrołęki, 

'bukowa i wielu innych miast. 

." -' 
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. Natom iast Łódź dała podwyższen i e si ę doch odów o 36 proc. 
KalIsz o 44 proc. Łomża o 30 proc. Radom o 15 proc., Płock o 
8 pr~c., Kielce i Pi otrków stoją na martwym punkcie. W Często
chowie dochody z 98,900 rb . zwiększyły się do 174,000 rb., w 
Sosnowcu doch ód z 92,900 rb . podniósł się do 503, 100 rb. 

! i Z Marjampola od chodzi nazajutrz rano, o godz. 7 i przy by-

I wa do Aleksoty o godz . 10 rano. 
: Z Aleksoty odchodzi tegoż dnia o godz. 7 wieczor., do Mar-

I jampola przybywa o godz . 10 wieczorem (nocleg). 

W pozostałych miastach dochody w ostatnim dziesiecioleciu 
n ie wykazują powiekszenia sie . 

Ile kosztował'a rewo/uci~ chińska? Rząd re publikański w 
Peki nie ogłosił obecnie koszty, jakie_ pociągnęła za sobą rewoluc

ja chińska. Okres rewolucyjny trwał 135 dni. Rozchody państwa 

na .ruch :ewolucyjny ogólnie wynoszą 330 miljonów taelów. Akcja I 
WOjenna I utrzymanie wojska ogółem kosztowało 80 miljonów tae · I 
lów, resztę rozchod ów pochłonęły wydatki na zaspokoj enie preten
sji prywat nych właścicieli nieruchomo ści i towarzystw żeglu gi, któ
rzy. ponieśli straty z racji domowej wojny. 

. Tael (czyta się tel) jest to moneta chińska, wynosząca na 
nasze p i en iądze 2 rb . 70 kop . 

- =-= ... 

ECHl\ l?OMTYCZNE. 
Paryż. W ojsko francuskie stoczyło pod Fezem walkę z po

wstańcam i. Zwy_cię ż yli francuzi. 

Bezrobocie w kopalniach Leny. P odczas bezrobocia nasta
p iło starcie z wojskiem. Zginęło okołu 150 robotników, ranion'o 
około 200. 

Berlin. Rząd projektuje w tym roku rozparcelować trzecią 
część Ry dzyny za 3 miljony marek. (Za całą Rydzynę rząd zapła
cił 4 miljony). 

Londyn. Dnia 19 b . m. flota włoska bombardowała cieśninę 
Dardanelską. Jeden z włoskich okrętów zatonął. 

K R o N I K A. 

Z Czytelni Naukowej . W Czyteln i Naukowej zwykłe 
ze brania piątkowe, podcza.? k_tórych prowadzone były dy- ' 
sputy na temat , referowany przez . jednego z członków, 
na czas letni zostały przerwane. O dn iu ich wznowienia 
będzie ogłoszone w "Tyg . Suw. " . 

Ze Straży Ogniowej Ochotniczej. W ubiegłą sobotę 

odbył się przegląd Straży" Ogniowej Ochotnicze j, zwołanej 
alarmem. Na przeglądzie był obecny p. Nacz,elnik Gu
bernji. Z ogólnej liczby 154 strażaków stawiło się 97 . 
Po przeglądzie Naćzelnik Straży ogłosił o dniu rozp.o
częcia letnich ćwiczeń. Pierwsze ćwiczenia odbędą się 

28 kwietnia, w niedzięlę, o godz. 8-ej rano. W następ- ' 

ną niedzielę , 5 maja , przypada _doroczne święto strażac- ' 

kie, które , według programu, ułożonego przez radę , roz
pocznie się nabożeństwem w miejscowym kościele . N"a 
wieczór projektowana jest ogólna zabawa dla strażak ów 

w sali teatru ,., Arkadja". 
Sprzedaż ziemi. Na licytacji, która odbyła się na 

żądanie Tow. Kred. Ziemskiego, został sprzedany przed 
rejentem Brzosko mająt-ek Duszn ica. Majątek ten nabyła 
panna Eysmont za sumę 30001 rub. 

Z Towarzystwa Pożyczkowo - Oszczędnościowego. 

W ubiegły poniedziałek , w lokalu Towarzystwa, o godz. 
6-ej pp . odbyło się ogólne zebranie reprezentantów, na 

kt~r.em zos.tała uchwalona budow a własnego domu dla I 
tej InstytucJi. I 

Z Towarzystwa Samochodowego. Dla wygody czy
telników podajemy rozkład jazdy samochodów, dostarczo
ny na nasze żądanie przez zarząd Towarzystwa. 

Z Marj ampola nazaju trz odchodzi o godz. 7 rano, do Suwałk 
powraca o godz. 10 rano. 

Kursuje codziennie, oprócz piątku z Suwałk, soboty z Marjam

pola, i niedzieli rano z Marjampola do Suwałk. 

b) do stacji Wyłkowyszki (codziennie) 
Z Suwałk odchodzi o godz. 8 rano, z Kalwarji o godz. 101/2 

L, Z Marjampola o godz. 12 w., do Wyłkowyszek przychodzi o 
godz. 2-ej; z Wyłkowyszek odchodzi o godz. 3 1/z, z Marjampola o 
godz. 6 w., z Kalwarj i o godz, 7 w., a do Suwałk powraca o godz. 

9 1/2 wiecz. 

Ogłoszenia. 

Zarząd Towarzystwa Kredytowego m. Suwałk , na 
:zasadzie ar t. 82 ustawy Towarzystwa , zawiadamia wierzy
cieli hipotecznych nieruchomości M 57/ 317 we Włady

sła wowie, jako nie mających wiadomych w kraju tutejszym 
w hipotece zamieszkań prawnych ani rzeczywistych, a 
mianowicie : 

1) jankiela, s . E ljasza '].I olpe , zamieszkałego w osadzie 
Datnowo gub . i powiatu Kowieńskiego. ,,; 

2) Kowieński Oddział Zjednoczonego Banku w oso
bie jego prawnego pełnomocnika Szaji, s. Berka Chackfe
lewicza , zamieszkałego w Kownie, ulica Petersburska, dom 
Burby . 

3) Samuela, s . Izaaka Taubmana, zamieszkałego w 
mieście Mozdok , obwodu Terskiego na Kaukazie, 

że nieruchomość we Władysławowie N~ 57/ 317 za 
zaległość należności Towarzystwu wystawioną zostala na 
sprzedaż przymusową pierwszą, obciążoną pożyczką Towa
rzystwa w sumie rb . 10000, licytacja rozpocznie się od 
sumy rb . 15000, kaucja do licytacji oznaczona na rb. 
1500, licytacja odbędzie się w dniu 28 czerwca (11 lipca) 
19 12 r. o godzinie 12 w, południe, w kancełarji rejenta, 
j. Żukowskiego. 

jeżeli licytacja n.ie doj dzie do skutku w wyżej wska
zanym terminie dla braku licytantów, to zarzad Towa
rzystwa, na zasad zie art. 97 . ust. T owarzystwa: naznaczy 
termin do drugiej sprzedaży od zniżonej sumy sprzeda
żowej i o terminie drugiej sprzedaży będzie wydruko
wane ogłoszenie w gaze tach. 

~arunki ,do . sprzedaży dołączone są do k sięgi hipo
teczneJ odnosneJ nieruchomości i są do przejrzenia w 
kancelarji Zarządu Towarzystwa. 

Suwałki, dnia 9 (22) kwietnia 1912 r. 

Prezes St. Staniszews7ci. 

S ekretarz Wł. Staniszewski. 

K~,miSja Likwidacyjna Stowarzyszenia Spożywczego 

a) do Kowna (Aleksoty) 
Z Suwałk odchodzi o godz. 8 wieczor ., do Marjampola przy

bywa o godz. 11 wieczorem, (nocleg). 

"Chleb uprasza osoby , które nie wpłaciły zadeklarowa

n~ch zasiłków na rzecz tego Stowarzyszenia,-o wpłace
me takowych do Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczedno

śCiow.ego, w c iągu dni 7 , licząc od dnia 26 b. ~ . ; w 

I pr~eclwnym razie Komisja zmuszona będzie wystapić w 
I tej sprawie na drogę sądową. KOMISJA. 
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~ Wiadomem jest ~ 
~ całemu światu. . t 
" ~ te na PIEGI , PRYSZCZE , WĄ· ~ 
" GRY, mokre i suche LISZAJE, , 

KROSTY i wszelkiego rodzaju ~ 
..1 nieczys tości skóry je~t wiele , 
", różnych środków, lecz skutecz· 
'" nie działających bardzo mało . ~ 
(1 Kto chce otrzymać prawdziwie , 

, radykal ay środek kosmetyczno· ; 

Poszukuje się od lipca w śród'· 

mieściu pokoju na parterze z ca
łym utrzymaniem .. Wi~d"Omość: 
ul. Główna .M 73, ·Skład Produk-

tów Wiejskich. -. ~::. 

Z powodu wyjazdu SPRZEDAJE 
J1 leczniczy, niech żąda rozpo· , 
" wszechnionego i uznanego przez. ,. SIę 
\ powagi lekarskie . IT 

FORTEPJAN. Wiadomość. 

~ MYDŁA ks, K.NEIPPA. ~ w~ Biurze ~oIp.isowy:r;n. . .' ) 
\ ~e:r~:{:tz§e:t~~~;\~dnp~Pisf:~y7i~a~~~~o ~~~:, (J . ~ , Pl _. ~ ••••••••••••••••••. 
" kawałek sprzed. wszystko apteki, sk I. apteczne c.-AP i. b C ' . 
~ ~:::::~":::,- .:-' lEOŹWlEOŹ. w .. ",., G,,"j,,", 6. ,,::: ( Niechaj każdy czyta 
;::~~j:c~p;:;:w:~;,":a':;o:: i zdumievm się! . 
prowizję ze ~naj0'!10~cią ję~yka polskiegu, a 1 300 przedmiotów, między innemi ·w, ogniu ~ 
także-polskiego I IItews~lego. '. pozłacany zegarek, tylko za 3 ruble franco. 

Suwałki, Nowy-Swlat. lę~ . Prześliczn i e w ogniu pozłacany, wytworny zegarek 
• • • .J 

_________ -.-___ ...-______ --"i'_ - Anker-Remont, z pozłacanym cyferblatem. doskonale {dą-

cy 36 gO.dzin. z · 3-letnią gwarancją. 
1 ws'paniała śpilka do kraw~ta. z brylantem . SimillL 

1 w ogniu pozłacany pierścień m~ski i lub , d~ms~i ; ze 
sz,tucznym kamieni ~ m. 1 wspaniały sznur. wschodni'ch 'pe- ' 
r~I> naimod'niejszy klejnot kobjecy~ 1 pr.zepy~zny g'arnitur . 
śplnek do mankietów, kołnierzyka i gorsu, gwar. 3% or-

o d.ouble, z patent zatrzaskiem. 6 sztuk prawdziwych. lnia- : 
" nych chustek do nosa. 1 wytworny IllkJowy, kieszonkowy ' 

przy bór do pisania. 1 wspaniałe lusterkc~ tualetowe v: 
. etui.. 72 sztuki angielsko stalówek kancelaryjr:lych i prócz 

I 
tego około 220 szt . rozmaitych przedmiotów pożytecznych 
i n i ezbędnych w domu. Wszystko to razem z zegarkiem 
Goldin, który sam już wart te pieniądze, kosztuje tylko 

F a b t' Y kał< a s O g n i o t r -wał y e h 3 ruble franco . Przesyłka za zaliczeniem, za pośrednic-
twem Domu Eksportowego H. Spingarn, Kraków, 

LEON GILL i S~ka Austrja N~ 223. . 
, Przy odbiorze wjęcej niż l -ej paczki zostaje do każ-

I War s z a w a, Dobra 12, tel. 134.83. I dej przesyłki dodany gratis aparat do golenia sie sarr,e-

W ielki wybór kas s pecj alnie dla insty tucji Pożyczko~o- . mu. Jeżeli towar ~ię nie podoba, zwracamy pieniądze. a 

Oszczędnościowych : kośc i ołów i t. . p., szafkowe i do I więc niema ryzyka . , 
wmurowania. SpecJalny, nowo wynal ezIOny przyrząd Al ar- . 
mujący , za twierdzony przez Min isterjum za N~ 5057.1. _1 •••••• +++++ •• + •••• . 

Odpowiedzialny Redakto r i wydawca Stanisław I(olend·o. Drukarnia Gub~rnjalna Śu~alska. 
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